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Gamou Fall gościem Karola Kosiorowskiego w Psiodcaście RMF FM

Karol Kosiorowski: Aktor, fotomodel, ale też psiarz.
Gamou Fall: Psiarz. Tak, psiarz z wyboru. Chociaż kiedy byłem małym dzieckiem, zawsze chciałem mieć psa, ale w naszej rodzinie nigdy nie było psów. Moja opiekunka miała psa i podobno byliśmy najlepszymi przyjaciółmi. To był już bardzo stary bokser, który ledwo chodził, ale był wspaniały. Potem przez wiele lat nie miałem psa, ale miałem sąsiadów, którzy mieli psa, więc chodziłem do nich i spędzałem z nim czas. Dopiero w dorosłym życiu sam podjąłem decyzję, że chcę mieć psa.
Karol Kosiorowski: No i teraz masz psa czy psurkę?
Gamou Fall: Mam psurkę.
Karol Kosiorowski: Psurkę?
Gamou Fall: Tak.
Karol Kosiorowski: Kochasz ją?
Gamou Fall: Kocham ją. To jest szalone, bo kiedy wzięliśmy ją do domu, nie spodziewałem się, że aż tak można pokochać psa. Mamy jamniczkę.
Karol Kosiorowski: Powiedzmy od razu – rasa jamnik.
Gamou Fall: Dokładnie.
Karol Kosiorowski: Który to jest jamnik?
Gamou Fall: To jest jamnik miniaturowy, krótkowłosy, czekoladowy.
Karol Kosiorowski: Czekoladowy jamnik. Ma siedem lat.
Gamou Fall: Tak, siedem lat.
Karol Kosiorowski: Byłeś przygotowany na szczeniaka?
Gamou Fall: W ogóle nie.
Karol Kosiorowski: A na jamnika?
Gamou Fall: Też nie.
Karol Kosiorowski: To dlaczego jamnik?
Gamou Fall: Znajomi moich rodziców mieli dwa jamniki – Charly i Czika. Kiedy byłem dzieckiem, bardzo się z nimi zaprzyjaźniłem. Później na wiele lat o tym zapomniałem, aż w końcu pojawił się temat psa. Nie wiem, jak zadziałał mój tok myślenia, ale uznałem, że to będzie jamnik, którego wezmę do domu.
Karol Kosiorowski: Silny charakter.
Gamou Fall: Silny charakter. Były trzy szczeniaki do wyboru. Zadzwoniłem na FaceTime do mojej narzeczonej i mówię: który? Ten? Dobra, bierzemy tego. Zapakowałem ją do pociągu i pojechaliśmy do domu. Po drodze jeszcze mi się w tym pociągu zsikała. I tak zaczęła się ta miłość – szalona i trochę nieracjonalna.
Karol Kosiorowski: Jak ma na imię?
Gamou Fall: Ludi. Od Ludwiki.
Karol Kosiorowski: Czym cię najbardziej zaskoczyła?
Gamou Fall: Jest bardzo terytorialna i ma swoich ulubionych ludzi. Możesz być moim znajomym od dziesięciu lat i spotykać ją co tydzień, ale jeśli nie jesteś jej typem człowieka, to nim nie zostaniesz. A ktoś inny pojawi się raz na rok i od razu jest miłość od pierwszego wejrzenia.
Karol Kosiorowski: Zdarzyło się przez te siedem lat jakieś poważniejsze zderzenie z rzeczywistością?
Gamou Fall: Tak. Ja wtedy nie zdawałem sobie sprawy z tego, jak powinienem się psem opiekować i czego konkretna rasa potrzebuje. Bo często jest tak: chcę mieć pieska, bierzemy pieska i tyle. A tu nie ma instrukcji obsługi.
Karol Kosiorowski: Zwykle nie ma instrukcji obsługi do szczeniaka.
Gamou Fall: Właśnie. I do konkretnej rasy też. A Ludi jest bardzo aktywna. Skacze z kanapy, wszędzie biega. I pewnego dnia wracaliśmy ze spaceru i nagle usiadła przed schodami i nie chciała iść. Coś mi się wydało dziwne. Wróciliśmy do domu, położyła się i była zupełnie inna niż zwykle. Na początku pomyślałem, że może coś zjadła albo gorzej się czuje.
Karol Kosiorowski: I co dalej?
Gamou Fall: Następnego dnia zobaczyłem, że traci władzę w tylnych łapach. To było przerażające. Zupełnie się tego nie spodziewałem. W pewnym momencie te łapy zrobiły się całkiem sztywne.
Karol Kosiorowski: Wtedy zawał, co?
Gamou Fall: Totalny zawał. W takich momentach człowiek zdaje sobie sprawę, jak bardzo kocha tego psa. Ona patrzy na ciebie i kompletnie nie rozumie, co się dzieje. Jest na spacerze i nagle nie może iść.
Karol Kosiorowski: I nie wytłumaczysz jej tego.
Gamou Fall: Właśnie. Trzeba było ją podtrzymywać chustą pod brzuchem, żeby mogła się chociaż załatwić i przejść kawałek. Ostatecznie była bardzo dzielna i współpracowała. Jakby rozumiała, że coś się dzieje.
Karol Kosiorowski: Gamo, mama Polka, tata Senegalczyk. Jak traktowane są psy w Senegalu?
Gamou Fall: Psy w Senegalu nie są zwierzętami domowymi. Teraz to się powoli zmienia, ale kiedy byłem dzieckiem, było inaczej.
Karol Kosiorowski: Kiedy pierwszy raz to zauważyłeś?
Gamou Fall: Pojechałem do Senegalu pierwszy raz, kiedy miałem trzy lata. Później miałem pięć i kolejne wyjazdy. I zauważyłem, że psów w domach nie ma. Moja babcia miała konie, barany, ale psa nie było.
Karol Kosiorowski: Byłeś tym zaskoczony?
Gamou Fall: Bardzo. Wszystkie psy wyglądały podobnie – trochę jak dingo. Żyły obok ludzi, ale nie w domach. Ludzie je dokarmiali, ale to nie były psy domowe. To kwestia kulturowa.
Karol Kosiorowski: A twój tata miał psa?
Gamou Fall: Nie. On nie był wychowany w kulturze posiadania psa. Moja mama też nie miała psa. Ja chciałem go od dziecka, więc trochę musiałem poczekać.
Karol Kosiorowski: Myślisz, że dziś w Polsce jesteśmy rasistami?
Gamou Fall: My jesteśmy w ciekawym momencie jako społeczeństwo. Polska przez wiele lat była bardzo jednorodna. Nie mieliśmy rasizmu instytucjonalnego, bo po prostu nie było takiej potrzeby.
Karol Kosiorowski: Ale był ten szeptany.
Gamou Fall: Tak, oczywiście. Zdarzały się sytuacje, szczególnie kiedy byłem młodszy. Ale ja miałem ogromne wsparcie w domu. Moi rodzice nauczyli mnie jednej rzeczy – że cokolwiek w życiu będę robił i włożę w to odpowiednią ilość pracy, to będę w stanie to osiągnąć. Na początku nie rozumiesz takich słów. Dopiero z czasem zaczynasz widzieć, że to naprawdę działa.
Karol Kosiorowski: A zawodowo było ci trudno? Byłeś jednym z pierwszych czarnoskórych modeli w Polsce.
Gamou Fall: Tak. Na początku trzeba było przekonać ludzi, że to w ogóle ma sens. Dzisiaj nikogo nie dziwi czarnoskóry model w polskiej kampanii. Kiedy zaczynałem, to nie było takie oczywiste.
Karol Kosiorowski: Myśleli: to może nieprawdziwy Polak?
Gamou Fall: Trochę tak. Trzeba było ludzi do tego przyzwyczaić.
Karol Kosiorowski: A „Taniec z gwiazdami”? Po co ci to?
Gamou Fall: Szczerze? Nie było tego w moim bingo na ten rok. Jestem bardzo skupiony na swojej drodze aktorskiej i wcześniej odrzucałem różne programy telewizyjne.
Karol Kosiorowski: Po prostu lubisz tańczyć.
Gamou Fall: Trochę tak. Ale też potraktowałem to jako przygodę.
Karol Kosiorowski: A Fame MMA?
Gamou Fall: W sporcie walki bardzo trudno zarobić dobre pieniądze. Wielu sportowców idzie tam właśnie po pieniądze. Ja potraktowałem to jako doświadczenie.
Karol Kosiorowski: Nie bałeś się, że ktoś powie: co ten gość tu robi?
Gamou Fall: Właśnie to mówili. W komentarzach pisali: o co chodzi z tym gościem? On tu w ogóle nie pasuje. Ale ja tam poszedłem być sobą. Nie wdawałem się w pyskówki, nie robiłem z siebie klauna. Pokazałem to, co chciałem pokazać.
Karol Kosiorowski: I jesteś zadowolony?
Gamou Fall: Tak. Wyciągnąłem z tego doświadczenie.
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